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Burzliwe posiedzenie Sejmu.
Z.ZOO OOO zł zaliczek i renruneracji ila  kolejarzy.

W  \RSZAW A. 18. grudnia. (Pat.) Minister
stwo koleji komunikuje.

Minister koleji nie mając dla braku fundu
szów możności uwzględnienia starań związku 
urzędników o wypłatę 13. pensji a chcąc 
przyjść z pomocą kolejarzom rozszerzył zakres 
udzielania zwyczajnych zaliczek bezprocento
wych na pobory służbowle pracownikom koie- 
jbwytm etatowym. Sumę 1,'200.000 zł przezna
czoną na zaliczki rozdzielono między wszyst- 
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kie dyrekcje kolejowe stosuwnie do ilości pra
cowników. Prócz tego zezwolił p. minister 
wszystkim dyrekcjom kolejowym na rozdział 
po,między zasługujących na to pracowników, 
nieużytych resztek kredytów zapomogowych i 
remuneracyjnych w sumie około 1 mil. zł. 
Powyższe zaliczki i zasiłki będą cy, ekcje ko
lejowe pirzyznatealy indywidualnie tak praco
wnikom etatowym 'jak i nieetatowym stosownie 
do zasług i potrzeby (

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
^  Prawica wydaje trzech posłów ukr^ó^ieb.

Dwumiesięczne prcwizorjum dla rządu. —  Demonstracja posłów żydowskich, —  Wydanie p. Łańcuckiego
i 3 posłów ukraińskich. —  Przerywane posiedzenie.

W AR SZAW A. 18. grudnia. (Pat.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu przestąpiono do 
prowizor jum budżetowego na I. kwartał ro
k*ui 1925. Sprawozdawca p. Zdziechowski za
znaczył. że prowizor jum. które mamy przed 
sobą otwiera kredyt do wysokości 450 mik 
złotych.

W  dyskusji przemawiał pierwszy p. Reich, 
składając deklarację stwierdzając ą, rzekomą po 
iitykę eksterminacyjną rządu wzgledejn żydów 
poczcm uskarża się na uchwalenie przez radę 
ministrów odebrania dotychczasowych konce
sji, co jego zdaniem postawi 32.000 rodzin ży- 
dowsk ich Iw sytuacji bez wyjścia. Na znak 
protestu, klulb jego opuści salę. (Posłowie ży 
dowscy opuszczają salę Obrad).

P. Pry łucki wygłasza podobne co do treści 
przemówienie.

Manifestacja wypadła oardzo niepoważnie.
W  głosowaniu odrzucono wniosek o przy

jęcie trzymiesięcznego prowizor jum budżeto
wego 170 g ł  przeciwi 120 a 1.

U C H W A LO N O  PROW1ZORJUM DW UM IE
SIĘCZNE.

W A R S ZA W A . 18. grudnia, (teł. w ł.) Nastę- 
ptrtt. omawiano sprawę wydania szeregu posłów 
Sejtm uchwalił njewydawac p. Graefego (kl. 
nieim ) oraz po referacie tow. Liebermana nie 
wydawać t t . ; llz ięb ły , Regiejrją i Żuławskiego.

P. Pooiel referował spt awę wydania p. 
ł.ancuickii go. Przeciw wydaniu przemawiał p. 
Skrzypa (ukr. komunista), który odbiegał czę 
sto od tematu, opowiadając o „czystości" idiei 
Komunistycznej Mowę jego o typowo wiecowej 
Krzyki iwości przerywano okrzykami G ruzja! 
Ileś pan wziął penięcfzy ? i T p. f

Wbreu głosom PPS., mniejszości narodo
wych oraz części „W yzw olen ia" sejm uchwa
lił Wydanie p. Łańcuckiego, poczem komuniści 
ze śpiewem Międzynarodówki opuścili salę.

P. Skrzypa, znajdując się już u wyjścia, 
jak się zdaje niezaczepiony przez nikogo, rzii- 
c ił się w  stronę imarszałka z krzykiejm Bi- 
jM t! Spro »r oko w nu tesm pa awica powunęł* aie

gromadnie ku posłojm komunistycznym. Na
stąpiła hałaśliwa Wymiana zdań, urozmai
cona
ŚPIEW EM  KO M U NISTÓ W  I BICIEM W  

P U L P IT Y
ze strony posłów prawicy. Dzięki interwenjcjji 
naszych towarzyszy nie doszło do bójki. Po
siedzenie zostało przerwane'.

Po podjęciu obiad ip. Marwbg (Zw. L N„) 
uzasadniał whiosiek o ,wydanie trzech posłów 
ukraińskich: Serg Kozickiego, Wasyńczuka i 
Czuczmaja

Przeciw wydaniu przemawiali pp : Pod- 
horski Wasyńczuk i tbW. Uziębło. Sejm więk
szością głosów do NPR. włącznie 
U C H W A L IŁ  W Y D A Ć  PO SŁÓ W  U K R AIŃ 

SKICH.
Wówczas na całej lewicy podniosły' się okrzy
ki, protestujące przeciw prawicy, która w  
chwili, gdy mówi się o uspokojeniu kresów 
prowokuje mniejszości narodowe

G dy ogłoszono wynik głosowań ja, posło
w ie ukrajńscy i białoruscy zgrupowali się w  
końcu sali i rozpoczęli śpiewać ukraińskie i 
białoruskie pieśni narodowe. W obec tego mar
szałek przeiwał posiedzenie.

Po wznowieniu posiedzenia tow. Barhcki, 
przemawiając w sprawie formalnej, napiętno
wał postępowanie prawicy, która bez źadbycb 
rzeczowych argumentów" wydaje posłów u- 
krlińskich za nieuzasadnione przestępstwa, nie 
chciała zaś wydać Kucharskiego, choć mU udo
wodniono winę. Tow . Barlieki postawił Wnio
sek, by na znak protestu przei wać posiedzenie 
Wniosek upadł, wobec czego toW. Barlieki 
wniósł o reasumpcję uchwały w sprawie wyda
nia tych trzech posłów Wiposek będzie roz
patrywany jutro.

P. Smulikowski zgłasza rezolucję wzywa- 
jiącą rząd1 do przeprowadzenia weryfikacji ’at 
służby nauczycieli którzy do 1 października 
1923 nie zostali zweryfikowani. Ustawę przy
jęto w  dirugiem i tEzecem czytaniu wraz z re
zolucją p  Smulikowskiego.

Następne posiedzenie wyznaczono na ,u- 
tro godzinę 11. rano.

Na porządku dziennym sprawa reasump
cji uchwały sejmowei o wydanie trzech posłów 
ukraińskich.

Komisja dla spraw Kresowych.
W AR S ZAW A . 18. grucnia. (tek w ł.) Do 

komisji dla uregulowań a ustawodawstwa kre
sowego mianował rząd p. Romana, b. delegata 
rządowego w Wilnie, p. Eug. Starczewskie
go, adwokata z Łucka i ip. Iwaszkiewicza, któ
ry był zastępcą p. Osmołowskiego w za
rządzie cywilnym Ziem, wschodnich.

Gzy Rosja z w c i  Francji dlypi carskie?
MOSKWA, J8. gruchną. (A. W.). Krassin w roz

m owie z korespondentem ,,Rosty“ oświadezyŁ iż kon
ferencja sowiecko-franeuska rozpocznie się prawdopo
dobnie w  Paryżu w ilyczniu 1925. Przedewszyslkiem 
omawiana będzie na niej sprawa dawnych carskich 
długów. Odszkodowania pieniężne będą tylko wtedy 
możliwe do uskutecznienia, jeżeli Rosja sow. zdoła 
txl budować i wzmocnić |m*ój przemysł rozwijając wy- 
llatnic rolnictwo, col z kolei związane jest nierozcl wal
nie z koniecznością uzyskania odpowiednich kredytów.

Suhcesy powstańców albanshich
B IAŁO G RóD . 18. grudnia. — (B a t.) 

Korespondent „Po lityk i", przebywający obe
cnie w  obozie powstańczym telegrafuje, że 
wojska powstańcze ścigają w  dalszym ciągu 
wojska rządbWe, cofające się na południe w  
kierunku Kruji.

W  ciągfu operacji w  ostatnich dniach po
wstańcy Wzięli do niewoli 350 żołnierzy i ba
brali znaczne zapasy żywnjości Korespondent 
donosi dalej, że miał wyWLaid1 z jednyjmj z prze- 
wódcóv powstańczych, któ**y go zapewnił iż 
do trzech dni zdobędzie stolicę. Szybkie suk
cesy aked powstańczej, pisze korespondent do
wodzą, że cała ’u<mośó albańska staje po stro
nie głównego mbpiratora powstania, byłego 
premiera Arhjmeta Zagu.

B IAŁO G RóD . 18. grudnia. — (P a t . ) 
Wedle ostatnich wiadomości powstańcy zaj'ęli 
już podobno Kruję po dwugodzinnej bitwie.

Katastrofa w Tatrach.
ZAKO PANE, 18 grudnia. i(il. W.). Dnia 17. dui- 

wydarzyl jsię w  Tatrach nieszczęśliwy wypadek. Oto 
jeden z  najstarszych przewodników. Jan Daniel Gą
sienica, liczący 73 lat prowirlzif wycieczkę do Pięciu 
Stawów. Chcąc sobie uprościć drogę, puści! się na ciu
padze, jednak poślizną! się i wpadł do wody. Towa
rzystwo. które prowadzi! okrążywszy drogę p izybyló 
na miejsce wypadku, jednak Gąsienica, który już dp- 
w i l  tyłka słabe oznaki życia, zmarł VKrótce.
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iatho iiewolnica i Kochanka
n a t a l j a  l i s i e n k o  i s ę s s  n. a y m s k i j . .

Polityka kresowa min. Thugutta.
Z  p rzem ó w ien ia  w y g ło s z o n m o  w  W iln ie .

Podajemy poniżej zasadnicze punkty prze
mówienia imintstra Thugutta w  Wilrąe. Chodzi 
tu bowiem o zapatrywania ministra, który ma 
podjąć sanację stosunków kredowych

Na ziemiach kresowych prócz spraw gospo
darczych zaostrza się też sytuacja polityczna. 
Wskutek napadów i bandytyzmu ludność nie 
jest pewna jutra, nie może oddawać się spo
kojnej pracy Trzeba szukać na to leKarstwa. 
Ale gdy proponują lekarstwo gorsze od samej 
choroby należy je -po męsku odrzucić.

Taką trucizną byłoby wprowadzenie stanu 
wyjątkowego. Tam, gdzie administracja pozo
stawia w iele do życzenia, gdzie szwankuje służ
ba bezpieczeństwa, gdzie rząd nie jest pewien 
instrumentu, którym się musi polsługiwać, stan 
wyjątkowy doprowadziłby ludność spokojna do 
tern większych cierp eń i rozdrażnienia.

N ie należy sądzić, że ludność tutejsza, na
strojona jest wrogo do państwa. Jeśli zdarza ą 
się wypadki ukrywania przez nią bandytów i 
złoczyńców, to dlatego, że nie jest ona pewna 
obrony ze strony państwa, i nie czuje zapału 
do przeciwstaw ienia się zbrodniarzom, choć ci 
palą jej mienie i zagrażają życiu. Musimy sta
rać się o to, by ludność nie wahała się stanąć 
co stronie prawa i zrozumiała, że tylko przez 
współdziałanie z w ładzarni może zapewnić so
bie spokój i pracę. Gwałt winien być odpie- 
ran) siłą, ale nieszczęście polega nie na tern. 
że włacize policyjne nje są obdarzone wyjątko--

wemi prerogatywami, lecz na tem, że karabiny 
policyjne źle strzelają, gdy zachodzi tego po
trzeba, lub me strzelają wcale

Rząd uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, aby wzmocnić ochronę graUjc. W krótce 
na pograniczu znajdą się czterokrotnie większe 
siły, njż dawniej. Natomiast wewnątrz kraju1 
policja nje będzie powiększoną, lecz wyszko
lona Dokonana będzie reorganizacja admini
stracji kresowej w1 Kierunku dostofsowania jej 
do warunków1 miejscowych. Będzie usunięty 
chaos w ustawodawstwie.

W  tym -celu została utworzona komisja ko
dyfikacyjna, która rozpatruje i uzgadnia do
tychczas wydane rozporządzenia, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej. Wojewodowie kreso
wi otrzyma ą jwłększą władzę, która im pozwoli 
na powstrzymanie ( ?) rozporządzeń rządu -cen
tralnego,.-o ile spostrzegą ich nieodlp-owiedmość. 
Bedzie zbudowany cały plan pracy, gdvż nie 
ziemi planami grzeszyliśmy dotychczas, ale bez- 
płanowością.

Wszystko to będzie zmierzało do jednego 
celu; abyr ludność nabrała zaufania do władz. 
Nie obiecuje się dzisiaj kresum autonomii, bu 
tc kwesije wywołałyby tylko teoretyczne1 spory 
a nie p-usutięłyby n(ap,rzód! dzieła sanacji. Na.eży 
raczej załatwić rzeczy,'m oże drobne, ale bez
sporne, które w życiu: codziennym, Jm m o swej' 
niepozorności odgrywają d-obiosłą rolę, jak za
dry w  żyjącem -ciele. Te drzazgi jątrzące ,mu-

] simy wyrwać, a wtenczas przywróci się wiar ę, 
że państwo jest organizacją celowją i niezbędni, 
a nie złośliwą instytucją, dającą się we znak:
mieszkańcom.

Zagadnienia narodowościowe może są dzis 
nabrzmiałe i oolesne, ale tizeba przypomnieć 
sobie, że w  powstaniach1 1831 i 1863 r. Litwini 
wespół z Polakami watczyji z giem-ięzcą. Jesz
cze tak niedawno podczas wójlny z bolszewika 
mi kilka tysięcy Białorusinów stanęło dóbio- 
wolnie do naszych szeregów7, aby walczyć o 
wspólną wolność. W ięc to, co widzimy dzisiaj, 
jest raczej nieporozumienie/n chwilowetn, którfe 
można przy dobrej woli usunąć

Należy tylko przeciwstawić uciskowi naro
dowościowemu szlachetne współdziałanie na
rodów. N ie może się ono odbywać na podśta- 
w ie traktatu o mniejszościach, jako narzucone
go z góry. Natomiast dostateczną podstawę 
daje konstytucja polska, ktom musi wyć wypeł 
niona aż do końca. Trzeba, aby itarody, żyjąc 
pod wspólnym- dachem, państwowym, patrzyły 
na siebie nie jako pa wrogów, lecz jako współ
obywateli dążących do wspólnego celu. Trzeba 
poświęcić część swoich interesów dla państwa 
które jest wspólnością wszystkich obywaten 
Rzeczyp-osjioliiej, W  tym dn,u, w* którymi za
panuje zgoda, oędziemy obchodzić najwyższy 
tryumf idei państwowej.

Następnie mówca wspomina o reformie ro l
nej, której się obawiają Polacy, jako grożącej 
części ludności od wiekoW .reprezentującej 
polskość na tych ziemiach. Ale reforma rolna 
w  dzisiejszych ciężkich czasach może przyjść 
jako pomoc dla Wielkiej własności zidmjskie,, któ 
ra pirzez pozbycie się części gruńtów, będzie 
w stanie wzmocnić i udoskonalić swe gospo
darstwo. Państwo musi dać tę ziejnbę inieijsco- 
wej ludności, stać się pośrednikiem między’ ty 
mi, któryiml ciężą nadmierne obszary, a tymi, 
którzy odczuwają głod ziemi. My, Polacy, nie 
możeniy odpychać monoścj od ziemi, na k tó 
rej1 ona mieszkał i z  iktórą się zżyła — to by
łoby zbrodnią. Trzeba uczciwie zabrać się do 
pracy żmudnej, codziennej i bez sze/prania prze 
trzymać ciężkie: lata.
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K łY M  POLISZCZUK.

„W OJENKO* >
(Z ukraińskiego).

— Pan tutejszy ?
Nie, przyszedłem także.

-- (  óź pan tutaj robi ?
— Przediem byłem nauczycielem, a teraz 

kieruję sprawami Rewkomu.
— Jakież pan zajmuje stanowisko?
— Sekretarz i zastępca przewodniczącego 

Rew ko mu |
— A, tak 1 — odparłem. — W  takim ra

zie jest pan na pewnem stanowisku.
A wy, Jak ? — uśmiechnął się do mnie. 

— Pewnie kontrrewolucjonista!...
Jaki tam kontrrewolucjonista! W  1906 

roku własnoręcznie podpalałem pańskie ster
ty  — odpowiedziałem mu, niespodzianie sam 
dla siebie.

Ko-ciubenko surowo ściągnął brwi i u- 
ważme popatrzył mi w oczv.

— W y  kłamiecie — rzekł po chwili — 
Wyście nigdzie nic nie palili...

— A  skąd pan o tem w ie?  — zaprzeczy
łem, chcąc go przekonać o swojej rewolucyj
ni iści .

— Poznać pana po cholewach! — zaśmiał 
się i niespodzianie izek ł: — Chodźmy!

Obrócił się do mnie plecajmi i prawie b'ie- 
giejm rzua ł się na drogę.

Zostałem na imiejjscu i nie wiedziałem, co 
począć. Tak zachowanie się jegu, jat i rozmo
wa z dziwnym jegomościem była nie tylko 
zagadkowa, ale i podejrzaną. — Kto wie, co 
tó  za człow iek? — myślałem sobie, podczas, 
gdy on stał już na drodze i niecierpliwie krzy
czał:

— No, zabłąkany inteligencie, czy długo 
jeszcze będziesz się namyślał! Czy chcecie, a- 
żebylm was jeszcze prosił ? ■

Śmiejąc się wyjął z kieszeni swego frencza 
rewolwer i pokazał m i:

— Czy widzi-cie te sztukę?!,..
, — Pewnie jPkiś w arjat! — pomyślałem, a 

głośno dodałem: — W idzi pan, już dawnp 
nie byłem w lesie!... A  Wie p-an lubię las bar
dzo..

— Hm... — odezwał się jegomość. Las, 
ba,rdzo ładna rzecz, lecz wkrótce ge nie bę
dzie !...

— Czemu?
— Chłopi go zniszczą.
— A to jak ?
— Całkiem prosto! Wyrąbią go i basta...
— Myślicie:?
— Hm, wie,nr z pewnością'
Rozmawiając w ten sposób wyszedłem na

drogę i stanąłem obok niego. Ko-ciubenko stał 
i pstrząc w zamyśleniu na oświetlonle słonecz
nymi pro|tnieniami smukłe pjue wysokich solsen, 
smutnie |mówił:

— Przepadnie las, na pewne przepadnie! 
Rąbią aż trzeszczy, -co gorsza, mówią, że pro
letariackie prawa Wprowadzają w żyde.

— Któż to mówi ? — zapytałem.
— Chłopi.,, Któż jnny ?... — (odparł gorżko 

Przyszedłem właśnie zobaczyć, czy dużo jh i 
zniszczyli..

— Zdaje: się, że las jeszcze cały — odpar
łem.

i warz imui się boleśnie w ykrzyw iła :
— Cały ?... N ie widzieliście całego... Nie 

widzieliście jak piękno ginie... Ja. widzi pan, 
sam jestem so ci a 1 i,stą-reu' ol uc jon.stą i jestem 
za socjalizacją, lecz to co się tutaj robi jest 
czcmś niezrozujmiałem...

— A  przecież mówicie, że kierujecie spra- 
wam Rewkomu, a wiec diaiczegoż nie zabro
nicie ! ?

— N ie mogę, towarzyszu1 Nie mogę bo 
tak choe1 sam przewodniczący Rewkomu!

— Kto on ?
— Zobaczycie!
W łoży ł rewolwer do kieszeni, zdjął swój 

studencki kaszkiet i całkiem niespodziewańie 
zaśpiewał: „świecie cichy, świecie świętej sła
wy...**

Serce mi zabiło, a w głowie zrodziła się 
jakaś niejasna, natrętna myśl.

— W ięc to wyście śpiewali w lesie pół go
dziny temu ? — zapytałem, go.

Przestał śpiewać i ze zdżiw iemem zwró
cił się do mnie1:

— 1 jja chciałem was zapytać o to samo
— To  dziwne! — odparłem
—- Hm, nawet bardzo. Chodźmy!

II.

W iejski Rewkom mieścił się w pomieszka
niu zlikwidowanego urzędu- gminnego, gdzie 
niegdyś była żydowska karczma. W e wielkiej, 
wylepionej białą gliną izbie, miała pomieszcze
nie karicela.rją Rewkomu i odbywały się posie
dzenia. W  jednym kącie wisiał obraz niezna
nego świętego w ar-cybiskup-.ch szatach. Głowa 
świętego zalepiona była arkuszem niebieskiej! 
bibuły, z wymalowaną -czerwonym ołókiem 
sześciokątną gwjazdą. Przy obrazie stał wielki 
sosnowy stół, pełen fla|szek. a pyzy ni;m kilka 
delisatnych fotelików, wybitych zielonym aksa- 
m tem. W alały się na nich mkieś papiery i 
gazety. Na ścianach, począwszy od obrazu, aż 
do samego progu, w isiały kolorowe plakaty 
z rewolucy jnymi napisapij: ..Wojąa pałacom? 
a spokój chatom**, ".W alczcie ze wszą bez li
tości, bo ona -gorsza od1 setki burżujów** i 
„Św iatowej pożodze we krwi, Panie Boże błe 
goshaw’ *. Pomijmo tego, że juz zirmok zaoadał. 
widać było, że podłoga z cegieł była zaśjmiie 
coną niedopałkami i świeżo odartetm pierzem

(C. a. #.).



N r, 290 „DZFENNIK LUDOW Y"

Upiorne echa wojny światowej.
Dr. Stanisław Zagórski, adwokat we Lwowie, prezes Związku Obrońców 
Lwowa, jako sędzia w armji austrjackiej— wydal ponad 100 wyroków śmierci,

Dosłowne brzmienie haniebnych wyroków.

Na czem Zagórski opierał swe katowskie wyroki ?
Teraz chcemy opisać, jaK się rzeczywiście miała 

sprawa z tym księdzem. Już po powieszeniu tych 
3 ludzi przez p. Zagórskiego, przyszła sprawa przed 
inny sąd wojskowy, przed połowy sąd wojenny 
obrony krajowej w Stryju, a tern dnia 17 stycznia 
1918 zniósł wyrok przeciw powieszonym co do całej 
jego osnowy i uwolnił oskarżonych I —  Rozpaczny 
powody najpierw te, które świalczą o niewinności 
księdza Berezowskiego:

Z  aktu sądu c. i k. komendy wujskowej Lwów 
w Munkaczu stwierdzono, że oskarżer i przekroczyli 
granicę węgiersRą obok faenyczon a, pow\ Dolina 
w Galicji i że przytem zostali aresztowani przez 
austr.-węgr. patrole wojskowe jako podejrzani oszpie 
gostwo, nadto że przy oskarżonym Berezowskim 
znaleziono:

1. Mapę Węgier, Galicji i Bukowiny ze szkol* 
nego atlasu Kozenna

2. zapiski o ilości stojących w polu wysk 
austrjackich, liczonych weaie ich jednostek

3. kilka pudełek zapałek austrjackiego i wę
gierskiego pochodzenia i

4. kwotę 276 koron 16 halerzy.
Obrońca podtrzymuje tłumaczenie się oskarżo

nego przed sądem wojennym. Wedle tego oskarżony 
zaprzecza jakoby istniał jakikolwiek zamiar szpie
gostwa i nie poczuwa się do winy. Na swoje uspra
wiedliwienie podaje on, że przekroczył granicę wę
gierską dlatego, ponieważj

2 obawy przed wojskiem rosyjskiem chciał się dostać 
na Węgry,

które uważał za pewniejsze od Galicji. Wyjechał 
już pod wieczór z domu i dlatego dopiero w nocy 
przybył na terytorjum węgierskie Zaprzeczył, ja
koby był moskaiofilem i twierdził, że należy do 
partji ukraińskiej. Odnośnie do znalezionej przy 
nim mapy twierdził on, że pochodzi ona z atlasu, 
który kupił jego ojciec i że on w niej żadnych zna
ków me poczynił. Gdy mu te znaki Okazano, oświad
czył, ze z ciekawości pytał się, ile Itd r i ma 1 kor
pus. Posiadanie zapałek wyjaśnił oskarżony w ten 
sposób, że 2 pudełka kupił w Ool nie, a I pudełko 
w Senyczowie. Na zapytań ,e. dlaczego miał przy 
sobie pieniądze rozdzielone na rozmaite kwoty ze
znał, że po drodze je zmienił.

Z  zeznań świadków Józefa Ochrymowicza, 
Marji Daniłowicz, Semena Daniłowicza, Tomasza 
Berezowskiego, Bazyla Knlika, Marji Czehut, Iwana 
Bezrukiego, Romana Czernieckiego, Józefa Lohyń- 
akiego, Jarosława Rosneckiego. Józefa Starego i ze 
sprawozdania posterunku żandarmerji w Żurawnie 
wynika z całą pewnością, że skazany Roman Bere
zowski był z przekonania zapalonym Ukraińcem i jako 
taki cieszył się nienaganną opinją, że dalej z powodu 
ki ązącj ch pogłosek, iż Moskale szczególnie ukraiń
skich księży prześladują i nad nimi strasznie się 
znęcają,

mfał nieomal chorobliwy strach I obawi przed Mo
skalami

i ze też wskutek tego przy zbliżaniu się wojsk nie
przyjacielskich uciekł ze swego prooostwa w Prot 
czach, jako ucnodzca przjszeai do benyczowa i stąd 
znowu m  krążące wieści, że w bliskości widziano 100 
Kozików, z całym pospiechem i przerażeniem odszedł 
ku granicy węgierskiej, wedle wszelkiego prawdopo
dobieństwa z obawy, aby tylko nie wpaść w ręce 
Moskali.

Następnie z zeznań świadków Marji Daniłowicz 
i Romana Czarnieckiego można powziąć, że skazany 
Roman Berezow ski bezpośrednio przed sw oją ucieczką 
z Protez zabrał ze sooą z Rasy kościelnej 200 -300  
koron i że ta  kwota składata się z samych d obnych, 
między tem także z 10-cio i 2U to korouówek.

Historyczne zapałki węgierskie
Z  zeznań świadków Marji Daniłuwicz, Semena 

Daniłowicza, dalej świadków Geni Wohlmann i Sa
li mon* Gellera wynikr dalej, że w Senyczowie

i okolicy zarówno przed wojną, jak i w krytycznym 
czasie można było dostać zapałki węgierskiego po
chodzenia.

Wobec tego tłumaczenie Romana Berezowskiego, 
że przekroczył granicę tylko z obawy przed Moska
lami, jest niewątpliwie słuszne i już dla tego samego 
uzasaamony jest wniosek na brak zamiaru szpiegostwa.

Sąd wojenny mimo to zajął się zoadaniem 
znalezionej przy oskarżonym Berezowskim mapy 
i zapisków o sile stojącego w po u wojska i po 
myśli obowiązujących przepisów powołat oficera 
c. i k. sztabu generalnego jako rzeczoznawcę ula 
wyjaśnienia powziętych w tej sprawie przez sąd 
połowy wniosków, a la ocenienia sprawy Karnej 
i w obecnym stadjom barazo ważnych (,N a mapie 
tej jest dokładnie oznaczona i wyaropkowana droga, 
którą Moskale obrali dla posuwania się w głąb Ga
licji i Którą byliby ewentua.uie szli przy ewentual
nym dalszym marszu naprzód przez Karpaty, przez 
kraje Korony węgierskiej w kierunku ku królestw a 
Serbji").

zgodnie z orzeczeniem rzeczoznawcy i opiera
jąc się na niem stwierdził sąd wojenny, że na doty
czącej mapie nie widać ani wyznaczenia, ani wykrop- 
kowania drogi. Znajdujące się na niej podkreślenia 
są bez żadnego związku, znachodzą się w każdym 
atłasie szkolnym i musi się odnieść wrażenie, że są 
one porobione bez żadnego określonego celu.

Na mapie tej są -podkreślone miejscowości, 
które pud względem wojskowym nie meją żadnego 
znaczenia, z drugiej strony strategicznie bardzo

ważne miejsca nie są podkreślane, Z orzeczenia rze
czoznawcy wynika też, że mapa ta ani pod wzglę
dem wojskowym, ani taktycznym nie ma żadnej war
tości i jest zupełnie wykluczone, aby z niej można 
óyło się dowiedzieć szczegółów.

Odnośnie uo zapisków musi się podnieść, że 
w nich podana jest siła jednej brygady na cztery 
pułki, jednej dywizji na cziery brygady. Już z sa
mych tych liczb, meodpowiadającyth rzeczywistym 
stosunkom, okazuje się uzasadnionym wniosek, że 
zapiski te nie służyły celon szpiegowskim, niezależ
nie od lego, że wedle orzeczenia rzeczoznawcy Mo
skale w tym kierunku nie potrzebowali żadnych ob
jaśnień.

Czy nie ma się prawa po tym wvroku powie
dzieć, że co du szpiegostwa wególe n il było najmniej
szego podejrzenia J  że bezwglęrna niewinność tego 
człowieka już z góry widocznie była pewną? A  co
się staio p. Zagórskiemu?

Oskarżeni Kobylański i Żabiak.
Przechodzimy teraz do 2 innych ofiar śmierci. 

Co im zarzucano? ly lko  i to nie więcej: Kobylański 
miał przy sobie 100 koron i 1 pudełko zapą'ek 7 wę
gierską winietą! Ab.-oiutnie nie więcej! Teraz po- 
słucnajmy, co zmyślił Zagórski:

Oskarżeni Koby lański i Żabiak zostali w tym 
samym czasie przyaresztov ani przez patroie na gra
nicy węg erskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ustawa o władzach obrony państwa.
Projekt rządowy.

W A R SZAW A , 17. 12. (Rat.). Na uzisiej- 
szem posiedzeniu komisji wojskowej zabrał 
głos minister Sikorski, który wyjaśnia na -wystę
pie, że wprawdzie ustawa, o której ma być 
mowa w  projekcie rządowym, została zatytu
łowana „ustawa o najwyższych władzach woj
skowych", jednak obecnie rząd wnjósł do mej 
poprawki, nadające ustawie irinjy tytuł, miano
wicie „ustawa o władzach obrony państwa4'. 
Wszystkie państwa po wojinje reorganizują 
swój system obrony, tepthardZiej uczynić to 
musi Polska, której położeme strategiczne jejst 
wyjątkowe.

Projekt ustawy' w nowe formie nie przesą
dza jaki będzie w czasie wojny stosunek na
czelnego wodza do władz wykonawczych i po
zostawia sprawę koordynacji wysiłków' rządu 
i właaz otwartą.

A le zagadnienia obrony narodowej wytną 
gają również koordynacji w  rządzie już w  cza- 
ise pokoju. Dlatego musi Dyć wyłoniona rada 
obrony narodowej, której uchwały stan-owić 
mają dla poszczególnych ministerstw ogólnie 
dyrektywy. Ustawa jest podporządkowani za
sadom konstytucji, która postanawia, że pre
zydent Rzoitei jest najwyższym zwierzchrjkidtn 
sił zbrojnych państwa, że jednak sam nie mo
że sprawować naczelnego dowództwa wl czasie 
wojny.

Według' konstytucji wypowiedzieć wojnę i 
zawrzeć pokój może prezydent tylko za uprze
dnią zgodą Sejtmu. Ponieważ każdy akt prezy
denta wymaga podpisu i*rezesa Rady ministrowi 
j właściwych ministrów wwmka stąd, że o- 
kreślenie celu w'omy należy do władzy wyko
nawczej, która i  pod tym względem jest jiod- 
dana kontroli Sejtmu. Teza ta znalazła wyraz 
w ustawie. Projlekt przewiduje radę narodową 
w  Polsce, mianowicie powołanie ao życia sta
nowiska generalnego inspektora wojsk, który 
jest przewidziany na wypadek wojńy na na
czelnego wodza. Jest on stałym członkiem R.
O. N. z prawem decydującego głosuj t. zn/że,

stoi na rówmj z miifistr, mi z tą różnicą, że ora 
są zmienni, podczas gdy generalny insnektor 
wsparty przez szefa sztabu generalnego może 
wpływać w sposób stały na decyzję w tej wia- 
zne_, instytucji. Jest on też ustawow'o stałym, za
stępcą ministra na radzie wojennej. Kompeten
cje generalnego inspektora armji są ściśle kom
petencjami przyszłego naczelnego wodza, a- 
to li generalny inspektor nie sprawuje nodczas 
pokoju naczelnego dowódzrwa, gdyż to w  /klu
cza konstytucja i wtedy musiałby on by<. mi
nistrem spraw wojskowych, nie m ógłby za  ̂
’vypełniać swoich w*asnych funkcji, bo byłby 
zmienny, jak lvażdy rząd

Mówca zbija zarzuty, aby te kompetencje 
były mniejsze od  kompetencji generalnego in
spektora francuskiego i przytacza co do tego 
opinję szefa misji francuskie, Duponta. W  non 
cu zaznacza, że połączenie funkcjj generalnego 
inspektora armji z funkcją szefa sztabu byłoby 
ze względów, konstytucyjnych niemożliwe i 
szkodliwe ze stanowisna rzeczowego

Po przemówieniu sprawozdawcy dr. Ste
fana Dąbrowskiego, który zgłosił rezolucje o 
wniesienie odmiennej ustawy, zakończono po
siedzenie komisji.

Wyjazd Macdonclda.
LO ND v N. 18. grudnia. Maidonald w yjeż

dża 22. 1>. ;ni z Angiji, udając się w  podróż 
dla poratowania zdrowia do Indjli zachodnich 
i środkowej Am eryk . Powrót jego spadzie
wanv jest z początkiem lutego

  - •   /

MHlan trauKnw z® 25 minut.
PARYŻ. 18. grudnia. (1 eh kOmiaj jak do

noszą pismu amerykański przemysłowiec 
Davidson wygrał w jaskim gry  w  Cannes przy 
grze w  baocarata milion f-anków w przeciągu 
?5 mtnuf-
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J t o w i i i H  z d n i a .
Lwów 19 grudnia

S n P E N D J A  Dl A KSZTAŁCĄCEJ SIĘ MŁO
DZIEŻY Tymczasowy Wydział Samorządowy ogło
sił konkurs na stypenUja z terminem do wnoszenia j>o- 
dań <k> 20. s tyczu Ui 1923 r.

Szczególne warunki otrzymania sty.pendjów z po
szczególnych Imiclacy] jiodano w ogłoszeniach konkur
su udzielonych Rektoratom szkół wyższych i Dyrek- 
icjpm męskich szkół średnich, oraz na tablicy ogłoszeń 
Tym. Wydziału Samorządowego we Lwowie.

k u r s y  W a l u t  i  a k c j i  u r z e m y s l o w y c i i .
Akcje m<'ałv wczoraj tendencję niejednolitą, obce wa
luty zniżkową. Płacono we Lwowie dolary do "-5.17 i 
pół. kanad. do 5.11 i pół, kor czeskie do 0 13 i pół 
leje. do 0.02 i dwie trzecie, fr. Iranc. do 0.27 i dwie 
.trzecie, fr szwajc. 0.99— 1 funty do 21.10 zl.

Akcje płacono: Uhouorow od 1.75, Cegielski 0.51, 
..mielów O.tiO, Galota 0.30. Gazolina 1.15. Oikos 1.75, 
Pczet 0.20, Pol. Naila 0.00. Pol. Tow Bud. 0.38. Rak- 
szajwa 1.85, Siersza goi-, i.10, Tesp. 51.35, Zieleniewski 
9.50 zł

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
ceny ziioza miały wczoraj tendencję zwyżkową

Żyto podrożało raptownie o 1.50 zł. na 100 kg. 
'.wyżka ta zopiała wywołaną sztucznie przez spekulan

tów. którzy w obecnym okresie przedświątecznym 
mniej oferują zboża na sprzedaż.

Notowano, pszenicę 25.50—27.50. żyto 20.5(1 do 
21.50, jęczmień 18—23.50. owies 20—22 zl.

W IZJA LO K VI.NA miejsca na którem doko- 
iu jio  zamachu na prezydenta Rzpltej. Sędzia śledczy 
Rutka, prowadzący śledztwo w sprawie zamachu na 
jwczydenta Rzpltej, zarządził Wczoraj o godż. 8 rano 
w izję lokalną miejsca na którem rzucono jpelardę. 
P rzy  sklepie Bayera zgromadzili się wszyscy świad
kowie zamacltu w liczbie kilkunastu, między któremi 
była i. p. Pastemakówma. Dokonano jiomiarów, stano
wisk poszczególnych świadków z  phodnika prnż z ku
tw larm ,.De la Pnix i pomiary te przeniesiono nu 
plan sytuacyjny. Policja [piesza i konna otoczyła część 
placu podczas tej czynności. /

TO W E BUDOW LE W  MIEŚCIE Na ostatniem 
posiedzeniu magistratu uchwalono wydać koncesje na 
budowę jednopiąlrowcgo domu przy ul. Pełczyńskiej, 
na budowę w illi przy ul. Obwodowej, na budowę par-: 
fenowego domu nu• Bogdanówce. na nadbudowę II!-go 
piętru przy ut. Łyczakowskiej 5. na budowę domu dla 
ogrodnika przy ul PilichoWskiiej i budowę parterowej 
oficyny przy ul Tkackiej.

Na tern samem posiedzeniu uchwalono wnieść 
do aprobaty Bady miejskiej projekt w sprawie par
celacji Persenkówki pod budowę domów mieszkal
nym . stworzenia miejskiego funduszu budowlanego 
i w- sprawie zakupu jednego samochodu pożarnego na 
próbę

KARY NAKŁAD AN E  PRZEZ M AGISTRAT. Uka- 
raaio thr 15 g/ynkarzy grzywmmi* od '10 do 35 zł. za hic- 
Job eranie podatku od spożycia, oraz 45 osób grzyw- 
nam Od t dio 10 zf. za. przekroczenie przepisów sa- 
n i ta m a  policyjnych

W  KOSZULI W YB IE G ŁA  NA ULICĘ W  OBA
W IE  PRZED N APASTN IK AM I. Przechodnie, oraz 
mieszkańcy ulicy Zielonej ujrzeli w ubiegłą środę 
około ,30-Iemii| kobietę, ubraną tylko w  koszulę, bie
gnącą z wyrazem przerażenia w oczach i Wołającą o 
pomoc Okazało się, że była to Karolina Prokopowi
czow i, dozorczyni'realności pod 1. 72. przy tej s imej 
ulicy. Do mieszkania jej wtpadli bracia Jan i Józef 
Wagnerowie wraz z Francuzką Szczerbioną i [pobili 
ją  oDUchem siekiery po głowie. Prokooowiczowa wsku
tek pobicia i przcs‘rachu popadła w  atak szału i w 
łym  stanie wybiegła na ulicę.

Na miejscu zjawił się wkrótce kierownik m iej
skiego komisarjatu p. Bułat wraz z wywiadowca poi 
Dostałem, którzy zarządzili przewiezienie nieszczęśli
wej do szpitala. Przeciw  sprawcom napadt< i pobicia 
wniosła policja doniesienie do prokuratorji państwa.

F A T A LN Y  U PAD E K  NA SCHODACH. Petronela 
Hulanicka, zamieszkała przy ul. Iwona Sapiehy, bawiąc 
w  kamienicy przy ul. Piekarskiej p o i 1. 8, szła krę
tym i i stromymi schouami. Wskutek nieoświetlenia 
tej pułapki Hulanicka potknęła się i upadła, stacza
jąc się po schodach, przyczcm wskutek doznanych 
obrażeń straciła przytomność.

Winę wypadku częściowo ponosi właściciel tej' 
realności, oszczędzający na oświetleniu.

MflHYCIEHRi I  T Ę  JBSkL Hac sn.mKl 5.
odbędzie się w  niedzielę dnia 21-go grudnia o godz. 11'3C przed południem , 
wyświetli się najw eselszy  kom edię p. t- „ N f l l ł Z E C Z O N f l  2  A U S T R A L J I ,

w  głównych rolach niezrównani

P A T  i P A T a CMON
S A L W Y  Ś M I E C H U .

Ceny miejsc znacznie zniżone. Kasa czynna od g lU-ej. Orkiestra powiększona.

KII SZONKOW IEC W  B VNKI PRZY O K IE N K U  
KASOWEM. Izydor Beer, kupiec, bawiąc przy kasie 
w Banku Powszechnym kredytowym przy ul. Jagielloń
skiej zauważył, iż skradziono mu 750 zł. z kieszeni 
palta. Poszkodowany spostrzegł równocześnie w 
•drzwiach jakiegoś osobnika, szybko opuszczającego 
lokal. Pospieszał więc za nim i przytrzymał go, żą
dając. zwrotu pieniędzy. Zatrzymany przyznał sie po 
pewnem wahaniu do kradzieży i zwrócił pieniądze, 
proszą,- o puszczenie go wolno. Oddano go jednak w 
ręce posterunkowego. Okazało się następnie, że był to 
•niejaki IIerma .1 1 Bernfeld. Osadzono go W areszcie.

Mniej szczęścia miał inny interesant tego banku, 
•Michał l euer. Skradziono mu bowiem 300 zł.

Józefowi Pajączkowskiemu. kolejarzom i, skradzio

no tu również porlfel, Wraz z dokunieukunji i dionnc 
kwotą

Z K RO N IK I POLICYJNEJ W  bramie realności 
przy ul. Chorążczyzny przytrzymał posterunkowy Jó- 
tzefa Wąsika, niosącego ukrytą w walizie bieliznę, po
dejrzanego pochodzenia. Wąsika aresztowano, bieliznę 
zaś zdeponowano.

Franciszek Frodym, i (Stefan Mączak w  stanie p i
janym wy mola l i awanturę w restauracji Musiałowicza 
przy ul. Jagiellońskiej.

Za opilstwo aresztowano również Anielę Zarzycką 
i Annę Duch. zaś Władysława Kusiaka za włóczę 
gostwo.

Zgon Gompersa.
W  Meksyku zmarł na atak sercowy-. Samuel [ w zyskach, a cele te chciał osiągnąć na dr.o*

Gompers, bardzo wpływowy przywódca ru
chu robotniczego w  Stanach Zjednoczonych. 
Gompers pochodził z holenderskiej rodziny ży 
dowskiej, urodził się W Londynie w  r. 1850, 
a imając l,at 13, wyem igrował !d'o Ameryki, gdzie 
został jtednym z założycieli związków zawo
dowych (Federation of Labour — Federacja 
Pracy). Ou r. 1882 do śmierci Gotnuers był 
prezesem Federacji, iciesząc się nieograniczonym 
wpływem i prawie dyktatorską władzą.

W pływ ten zwłaszcza w ostatnich dziesiąt
kach lat, kiedy socjlalizm w  Europie rósł w 
siłę i znaczenie, był dla puchu robotniczego 
w  A meryce ujiemny-. Gompers był przez całe żyi- 
eie zawodowcem starego typtr angielskich Ijra- 
dc- Uniimistów, nigAr nie rozumiał socjalizmu 
i nje chciał go zrozumieć. W  działalności swe, 
nic wykraczał poza dążenia do Wyższej płacy, 
krótszego dnia roboczego i udziału robotnika

dze ustępstw ze strony kapitalistów]' i ukła
dów z nimi. Llnikał jak ognia szerszych m r- 
spektyw ruchu robotniczego, nje , -żnćm a ł" 
walki politycznej. Dlatego działalność jego, któ
ra dlała robotnikom amerykańskim organizację 
zawodową i korzyści materjlalne, była jedno
cześnie zaporą dla socjlalizmu.

W  r. 1909 z trudtem udało się pozyskać 
Gompersa do udziału. w  konferencji między
narodowej centrali za\vodowych, ale njie przy 
stąpił do organizacji „niędzynarooowej. Tak 
samo po Wojnie Gompers mimo przyrzeczenia, 
że przystąpi do międzynarodówki aimgteraam. 
skiej1 nje dotrzymał słowa aod pozorem], że 
Amsterda(mi jest zbyt rewolucyjny, W  ostatnich 
latach piętnował najmnjrejszą opozycję prze
ciwko swej działalności zachowawczej ,,boi
sz ewizmejmF.

O^omunikaty
x „SCENA R O B O TN IC ZA " R. Z. Z. \X- 

piątek, 19. F. m. odbędzie się posiedzenie w

Sptatuy partyjne.
* T E R M IN  ZGŁOSZENIA na seminarjum nauk 

społecznych ńljjli z (dniem 20. bni. E'rekwent|anci zgłoszą

sali R. Z. Z. ul. Ossolińskich 1. 10. Mający chęć • si< dnia 21 hlT| w niedzielę o godz. 10 rano w lo- 
współudziału w pracy, zechcą się zgłosić w Ka,u Fiidowegc przy ul. tu

piątek o godz. 7. u tow. Cyganika, tamże.
X LE G JO N IS d  I STRZELCY! W  sobotę dnia

20. b. m. o godz. 7 mej wieczór w lokalu przy ul Zie
lonej 7, wygłosi Dr. Józef Heller refer at p. t.: „O od
żyw ianiu“ .

Obecność wszystkich Legjonistów i Strzelców ko
nieczna. — Goście i sympatycy mile widziani. —- 
Wstęp wolny.

X IN W A L ID Z I, wdowy i sieroty d o  poległych 
członkowiefkinie) Pow. Kola Zw. Inw. W oj Rzplt. 
Lwów' — zgłoszą do rejestracji dzieci, będące na ich 
utrzymaniu do dnia 20. grudnia 1921 w celu obdaro
wania ich na ,,Gw.azdkę“ . Do rejcTracji zgłaszać się 
z metrykami chrztu w  sekretariacie Związku ul. Osso
lińskich 1. 11 w godzinach pupotudmęwych. Po dniu
21. grudnia 1921 zgłoszenia nie będą brane pod uwagę,

X ZE SPR AW  URZĘDNICZYCH. W niedzielę 
dnia 21. grudnia b. r. urządza Zawodowy Związek 
Stowarzyszeń Państwowych Urzędników rachunkowo- 
kontrolnyeh dla Małopolski we Lwow ie w  małej sali 
rozpraw Sądu Apelacyjnego (ul. Batorego 1. 3) zbio
rową konferencję Wydziałów, Stowarzyszeń, należą
cych do tego Związku, w  sprawie wniesonego- przez 
Rząd do Sejmu Ustawodawczego projektu nowej usta
wy uposażeniowej

Zarząd Związku zaprasza gorąco do wzięcia udza- 
łiv w  tej konferencji P. T  Panów P aslówl f Senatorów 
interesujących się tak źywp ciężkim losem pracowników 
państwowych.

Syks tHiskiej 21. 
II. piętro

Hokeja Oświatowa PPS

* POSIEDZENIE KOM ITETU SYLW ESTROW E 
GO odbędzie się w  soboty dnia 20 bui, o godz. fi-tej' 
wieczorem w lokalu ,,Dziennika I -udowego ‘ przy ul. 
Sykstuskiej 21/11.

Uprasza się tow. Dra Hcrschthala, Bednarskie
go, Źelaszkiew icza, Konarskiego, Scgala. Hullesa. 

Drobniową, Skalaka. Kuśnierza Helia, Węglowskie 
gp i Andreasika o punktualne przybycie.

* PO U FNE ZEBRAN IE  PARTY,, NE NA L.E 
WA\D0\VCE1 w  domu Buiaczyńskicgo ul. 3-gc Maji 
1. 25 odbędzie się w  niedzielę dnia 21 b. m, o godz 
2-ej popołudniu.

* W  BO RYSŁAW IU  odbędzie się w  niedzielę 
dnia 21. bmj. o  godz. 10 rano w  domu Ludowym Zgro
madzenie ptrfy jnć z ml ziałem tow. posła ,Dra Hermana 
Diamanda

Wstęp za okazaniem legitymacji partyjnej.

E e sportn
W A LN E  ZGROM ADZENIE K. I,. K. S P O 

GOŃ". Zapowiedziane u dziennikach doroczne Walne 
Zgromadzenie L. K. S ..Pogoń' odbędzie się w  dniu 
19. b. m. ijpiątjek) o  godzinie 6-tej wieczorem w sali 
Posejmowej w gmachu hr Skarbka.

V\ frazie braku kompletu odbędzie się twug-woi- 
Walm  Zgrpmadzonie o oodzmę po in ie„
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Z  R A D Y M IE JS K IE J .
budżet miejski na rok 1925.

R. łelsztyn jako referent przedstawił Bar
dzo szczegółowo preaminaF-z budżetu gmliny 
zakładów miejskich i funduszów pozostają
cych pod zarządem gminy na r. 1925

Rcłereiit omawiał poszczególne rubryki bu 
dżetu, porównywUjąc je z budżetem z r 1914 
Okazuje się, ze na cele kulturalne, dobroczyn
ność publiczną i t. d. wydatki dzisiejsze żn|ć 
cziiie przeki aczają przedwojenne.

Razem preliminuje się na rok 1925 w przy
chodach 13,307.326 złotych w rozchodach 
13,148.131 złotych, nadwyżka wynosi 159.194 
złotych. (W  r. 1914 rozchody gminne wynosiły 
10.890.870). Na przychody gminy składają sję 
jprzedewszystkiem w pływ y podatkowe, pohry 
wająoe blisko połowę wydatków gminy. W pły- 
jwy podatkowe przewidywane są wj wysokości 
6.375.500 gdy w r. 1914 podatki wynosiły 
3.923 koron Na podatki obecne składają się 
przeważnie podatki pośrednie, jak opłaty od 
koni psów, hoteli i t. 'dl jakich przed wojną 
nie było. Nie mniej, gdy na głowę mieszkańca 
iwynosił podatek w r 1914 kor 16, obecnie wy- 
fnaaa na głow ę tylko 13 kor, mianowicie dzięki 
znacznie wyższej obecnie ilości mieszkańców, 
których liczba wynosi 234.000. Na repiezentację 
miejską przewidywany jesi rozchód 86.063, na 
iridministrację gminną 1844361 zł. W  stosunku 
ido całego budżetu przeszło 14 proc. idzie na 
administrację. W  r. 1914 koszta administracji' 
wynosiły kor. 1,887.806 czyli przeszło 18 prc. 
całości rozchodów.

Na zarząd majątku (niejskiego preliminuje 
się w  rozchodach 537 520 zł., w przychodach 
1,585.258 zł czyli zaledwie 12 proc. całego 
prebminowanego przychodu, przed wojną przy
chód z tego działu wynosił przeszło 2 i pół 
tmil. kop. czyli 24 proc ogółu przychodów.

Na bezpieczeństwo publiczne preliminuje się 
zł. 442.545 (przed wojną 636.024). Główna o- 
szczędnuść pochodzi stąd, że koszta utrzyma

nia policji wziął na siebie rząd jirawie w całoścj, 
natomiast wzrosły koszta utrzymania policji 
ogniowej.

Sprawy sanitarne i targowe przedstawiają 
się w  rozchodach 537.526 zł., w  przychodach 
mieści się kwota 60 tys. zł. jako pierwsza ra
ta na budowę dwóch hal targowych.

Na instytucje kulturalne (teatr}', fundusz 
szkolny, stypendja muzea 0 galerje i t, p.) 
przewidywany jest rozchód 3,651.720 zł., w 
przychodach 2,186.700. Znaczy to, że na tyle 
kulturalne wyda te gmina lwowska Dlisko czwar
tą część z ogółu  rozchodów. Przychody w1 tym 
dziale przynieść mają 2,186.700 zł.

Na dobroczynność publiczną wydatki bę
dą wynosiły 836 435 zł. t. j:. około 10 proc. 
ogólnych rozchodów (w r. 1914 595 tys. kor.)

Na drogi, bruki, plantacje', regulację uhe 
przewidywany jest rozchód 2,240.906 (w r. l n14 
1,061.819 W . )

Kanalizacja miasta przedstawia się w  roz
chodach 749.443 zł., na czyszczenie miasta pre- 
liiiijnuje się zł. 801.745 zł. (w r. 1914 — 584.140 
k o r ).

Zarząd długów miejskich wyniesie w w y 
datkach 1.414.119 zł., to jest znacznie mniej, 
niż w  r. 1914 (2 340.135). Obecnie skoasohdo- 
wane długi miejskie wynoszą 16.036.941 zł. 
a wspomnieć przytem należy, że gminja m. 
Lwowa stała się w  jednej trzecjej części współ
właścicielką kopalń węgla w  Jawtorzme i [blis
ko w połowie współwłaścicielką kamienioło
mów miast małopolskich (Miękinia).

Do budżetu zwyczajnego dołączono budżet 
nadzwyczajny M rozchodach nja kwotę 1137000.

Referent po przedstawieniu preliminarza 
prosił o przyjęcie go przez Radę.

W  dyskusji nad budżetem gminnjym prze
mawiali ,r. Rybicki i Pisek, Dziś cialszy cjąg 
posiedzenja.

Proces potwornego zbrodniarza.
Proces potwornego mordercy 27 tnłoaycn 

iiudzi Haarmanna, o d b y w a ją c y  się obecnie w 
Hanowerze, dobiega końca. Na rozprawie roz
patrywany jest każdy poszczególny akt mor- 
fcteirstwa; , okazuie się, że pranie zawsze zw y
rodniały seksualnie zbrodniarz posługiwał się 
Żerni samenii metodami: na dworcu kolejowym 
zapoznawał się albo osobiście alho za pośre
dnictwem swego przyjaciela Gransa z m ło 
dzieńcami, przybyłymi świeżo do miasfai i nie 
mającymi miejsca zamieszkania i zwabiał ich 
do siebie, gdzie po kilkudniowych nadużyciach 
|>łciowych w przystępie nagłego paroksyzmu 
mordował każdego, przegryzając gardło ofie
rze. Następnie krajał trupy na drobne części 
oddzielając mięso od kości i rzucał w  wur 
ikach do rzeki płynącej, tuż koło okien ego 
[mieszkania. Istnieje podejrzenie, że niejednokro
tnie z mięsa zamordowanych robił kiełbasy, 
M orem  i częstował swych nieszczęśliwych goś
ci. Odzież ofiar częściowo zabierał Grans. czę 
&d.owo Haarmann obdzielał nią tych, których 
jtniał zamordować.

Proces rozwija się jako wierni akt oskarże
nia przeciw społeczeństwu, które wydawało 
ra łup nieszczęścia młodych ludzi, pozbawio
nych pracy i mieszkania, zamiast zapewnić im

opiekę, oraz przeciw rodzicom : ojcom, nad
mierną surowością chcących odaziałac na sy
nów, matko/m. odnoszącym się do nich z nie
usprawiedliwioną pobłażliwością.

Straszliwa tragedja hanowerska jest ponu
rym dowodem!, do czego prowadzi rozluźnie
nie związków rodzinnych i obojętność społe
czeństwa Względem młodzieży wykolejonej, a 
pozostawionej bez oparcia.

Proces odsłonił także deprawację do j a 
kiej doprowadza system policji, uprawiającej 
jako zawód szpiegostwo i utrzymującej szpi
clów. Haarmann był szpiclem, policyjjnym! i y 
tym charakterze mógł pizez szereg lat konty
nuować swe zbrodnie. Na podejrzane jego ma
chinacje wielokrotnie zwracano uwagę władz 
policyjnych, które jednak nje wkraczały, uwa
żając za nieuzasadnjonje podejrzenia skierowane 
przeciw swemu „[mężowi zaufania''.

Dwunasty, prawdopodobnie przedostatni 
dzień rozprawy'- wypełniły orzeczenia lekarzy- 
psychiatrów, którzy stwierdzili, że Haarmann 
nie1 jest chory umysłowo; i że tmoże ponosić od
powiedzialność za swe czyny

Następnie zabrał głos prokurator. Wyroku 
należy się spodziewać jut.ro.

E  sali sądowej.

Scna zamachu na prochownię lwowską.
Wczorajsze zeznania .świadków były przeważnie 

Łorzyetne Ula osk. Bobera. . /
Kazimierz Schepp poi 30 p  p  w Jarosławiu 

.zeznaje na okoliczności wykradzenia tajnych aktów 
Woisko wy cii z kaneeLirjl wojskowej. Sw. stwierdza, 
■że tw grudniu 1923 akta te leżały na stole w pokoju 
di za kra towanem oknie. L>o pokoju lego nikt nie miał 
n&iBtępc Pewnego dnia jprzyszedlazy rano do ,biura; zastał 
-trawi otwarte i Bfew ierdził brak aktów' o czem zawiado

m ił służbę inspekcyjną /oraz żandarmerję. Sierżant Mu
lak w  tym budynku gdzie była kancelarja, nie miesz
kał, lecz w innym podoficerskim budynku, ale na ten? 
samem podwórzu Dojść tam nie mógł nikt obcy, tylko 
swój.

Sw. Marjan Bodakiewicz, urzędnik kolejowy ze- 
knaje, !ża w r. 1920 lub 1921 widział na s ole u Bobera 
dwa ręczne granaty. Innym razem gdy udał się Z Bo
ber em na polowanie zauważył, że miał on dwa ręczne 
granaty służące do zagłuszania ryb. Bober intormjo ■ 
wał go także, że przy pomocy tych zapałów można wy- 
pęazać lijsy z jamy

Antoni Kramarczuk, urzędnik kolejowy w  czasie 
głuszenia iy b  i polowania z Boberem widział paro
krotnie, jak Bober rzucał granaty do wody, Bober 
się chwal ił — jak mówi świadek — ze granaty te 
wyrabiał sam. Nie w ie świadek nic o tern, by oskar
żony zajmował się Sprzedażą ekrazytt* i  Liny cii środ
ków wybuchowych

Adam W ojakowski b szofer u Bobera zeznaje, 
że Dilrich odgrażał się Boberowi dlatego, że go mial 
wyzyskać przy zakupnie auta. Innym razem bv? świad
kiem kłótni Ditnpha z boberem. Ditrich podczas 
kłótni zawołał Porządny cztowiek tak nie roui. Bv?o 
to w związku z pretensjami jego do Bobera o to, że 
gp. Bober jakoby oszukał przy sprzedaży auta.

Po przesłuchaniu paru jeszcze świadków przy
stąpiono dó odczytywania aktów i protokołów' duly- 
czącycb Sprawy. Po  /odczytaniu zeznań brata Jaworskiej 
b. sierżanta Mulaka zasądzonego na 5 lat za szpie
gostwo w których zeznaniach jest wzmianka, że Ja 
worska przyjeżdżała do niego dc, Jarosławia i że 
była inspiratorką kradzieży tajnych akiów wojskowych 
przez Di tri,cha) i Sołonemkę, przewodniczący zapytał 
Jaworską, ,co ma w  tej sprawie ido oświadczenia'. Na 
to odpowiada oskarżona, że nic nie wic, wogól© wy
piera §Sę konsekwentnie swego ud z fału w robocie 
szpiegowskiej jak i terrorystycznej.

Dalszy' fciąg rozprawy dziś o godz 9 rano

N M D £ S Ł A It£ . X
(Z a  t ą  ru b ryk ę  R ed a k c ja  n ie  o d p u w ia s a ).

Z n a n e  tra n o u s k ie  p ig u łk i  .

C A S C A R A  M I D Y
Najłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Akcja sanacyjna na kresach w s c b d n .
W ARSZAW A, 18. grudnia, (Pat). Na dzisiejszym 

posiedzeniu sejmowej komisji admmisiracyjuej wyglo 
sił min. Thugutt przemówienie, omawiające sprawy 
kresów wschodnich. (Główny tok tej m owy zawarły 
jest w  jtgo  mowie wileńskiej, którą na mnem m iej
scu podajemy. — Red).

P. m inister zaznacza na. wstępie, że jest prze- 
ie.iwny Sianowi wyjątkowemu w  tej chw ili przede- 
vszyslkie.ni ze względu na wrażenie, jakieby to wywo
łało za granicą. Drugim argumentem jest zły  stan 
naszej admlmstracyi, stan wyjątkowy zaś wymaga 
instrumentu bardzo wyrobionego, i piewnego.

Zbyt mała ilość /sądów na tym terenie przynosi 
pzkodę zarówno ludności, jak i wymianowi sprawied
liwości Pogarsza stan bezpieczeństwa pewna agita
cja, traktująca państwo tylko jako objekt do zwalcza 
nia. Rząd uszanuje wolność s/owa, zwłaszcza zagwp 
rantowaną posłom. Wolność jednak przestaje być wol
nością tam, gdzie zaczyna się zbrodnia zdrady głów 
mej. Gdzie się zaczyna strzelanie, rzucanie bomb. roz
kręcanie podkładów kolejowych albo palenie, tam 
oczywiście i minister jest za szybką represją, — ale 
ani krokn dalej. Żadne zastrzeżenia na przyszłość, 
(żaden 1  er roi nie jest rzecz ,Ł odpowiednią, gdyż może 
to tylko doprowadzić do tego, że ludność znienawidzi 
każdego człowieka, repr izentująceg< tam państwo 
polskie. t

Co do akcji sanacyjnej, to iozie tu o trzy oprawy .
0 sanację stosunków administracyjnych, reformę rot- 
iną i o stosunki naroapwościowe.

Minister omawia następnie sanację adunnisiracjl, 
Stosowanie ustawy o  leform ie rolnej na kresacii. 
Sprawy narodowościowe, orzyczem oświadcza

' ( siany językowe, niedawno uchwalone, jeżeli nie 
będą wykonane, to szkoda stąd będzie dla mniej
szości niniejsza, niż dla nas. Uchwalenie tych ustaw 
Wywarło tw Genewie wielkie wrażenie. Jeżeliby, tam 
jednak doszli do przekonania, że ustawy te uchwalono 
tylko na eksport i Sże ich (się nie wykonuje, to byłoby 
niewątpliwie dla nich potwie-dzeniem Doglądów, ja 
kie. się słyszy nieraz zagranica, że w  Polsce wszyscy 
kłamią od prawa ao lewa.

.Minister Thugutt zakończył: Bez ziem wschodnich 
niema Polski. Granica musi iść tak jak idzie. Gdyby 
szła nad Bugiem poszłaby baidzo prędko nad Prośnę 
Niema powodu do ustąpienia żywiołu polskiego ,z z ie
mi, na której Rwał tyle laj i na [której ma coś do po 
wiedzenia. N ie  jest on tam żywiołem najlicznieiszyn
1 ,nus: uwzględniać mne. w niektórych sprawach dając 
jm  nawet pierwszeńsrwo ze wrzględu na ich liczebność, 
ale mufli tam nozostać * ,
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Niemoralne nagrody.
Reinuneracje zamiast 13-ej pensji.

Agencja Wschodnia h omuttjkuje:
W  związku z rozlegającemi się ze sfer u- 

jrzętiniczych utyskiwaniami, iż niektóre urzędy 
wypłaciły 13-tą pensję swym pracownikopi, 
inne zaś te^o nie zrobiły — ze źródła miaro
dajnego otrzymirjRmy wyjaśnienie następujące: 
Kząd nie przyznał urzędnikom t. zw. 13-tej 
pensii, ponyważ stoją temu na przeszkodzie 
przepisy ustawy uposażeniowej1 z r. 1923 (i bu. 
dżet), która nie przewiduje przyznau ania ta
kich ogólnych świadczeń menięznych. Jednakże 
niezaleznje od kredytów na uposażenia opartych 
na wspomnianej ustawie, obejmują budżety 
wszystkich władz i urzędów kredyty specjalne 
na remmerajcję i zapomogi dla funkrjonarjuszy 
danego urzędu. Z kredytu tego przyznawane 
są — w granicach kwot uchwalonych na ten 
cel przez Sejm — stosowne rem-uneracje w zglę
dnie zapomogi tytm przedewszystkiem uizędni- 
kom,, którzy wykazali szczególną gorliwość 
przy wykonywaniu swoich obowiązków! służbo
wych, przedewszystkiem więc są tu uwzglę
dnieni ci urzędnicy, których praca najwydatniej 
przyczyniła się do osiągnięcia korzysta,ych w y
ników sanacji Skarbu.

Zaznaczyć należy, ze ustalenie zarówno w y
sokości jak i zakresu osób objętych remune- 
racją, zależ} od tych właaz, które dysponują 
kredytami budżetowymi, a więc od władz 
przełożonych w danych urzędach.

Takiej! właśnie remuneracji udzielono urzę
dnikom w  poszczególnych urzędach w  osta
tnich tygodniach

Jak z powyższego komunikatu wynika, „ną- 
gjrody" za ciężką pracę będą zależne od widzi
misię bezpośrednich przełożonych urzędnika. 
W obec rozwuelmożnionej agitacji sfer „njaro- 
diowych" we wszystkich urzędach, wobec tego 
że szyld z wywieszką endecką mocno popłaca, 
nie trudno odgadnąć, że nagrody pieniężne za 
„ciężką pracę" otrzymają przedewszystkieim pu: 
pile i benj&mmki z obozu N  D. W śród takiego 
dbieganja się o nagroay riie obedzie się, rzecz 
jasna bez intryg i kopania dołków pod bliź
nimi.

Odnośnie do powyższego z kół kolejowych 
piszą nam

W  ostatnich latach w  Polsce Ministerstwo 
koleji wyznaczało zawsze pod Konie a roku pe
wną kwotę do rozdziału między kolejarzy, któ
rą to zapomogę jako t. zw „Fischgeld1"  ,o- 
trzymywał bezwzględnie każdy pracownik nja 
święta. Była to zasada słuszna i humanitarna, 
ponieważ funkcjonariusze państw ów i wogó.e 
wegetują od szeregu lat po Wojnie o żebraczych 
poboi ach służbow vch, unie{możliwiających ja
kiekolwiek wydatki świąteczne.

W  bieżącym jlednak roku M,n kolejowe 
odstąpiło od dotychczasowej’ zasady i prze- 
zn uczy wszy na dani}' cel ironicznie marną su
mę, po, ccii o poszczególnym dyrekcjom rozdzie
lić przypada jące na nie kredyty zapomogowe 
w charakterze remuneracji pu{międż> praco
wników’, przyczem już z góry  tnjano narzucić 
dyrektywę, iż  10 proc. personalu należy w y
kluczyć od  owe; remuneracji.

Jakże teraz w rzeczywistości przeprowa
dzono sprawę n. p. w cdntrali dyrekcji k»oie[i 
we Lwowie ?

O tóż przedewszystkiem 10 proc. funkcjo- 
n ar) uszy w  myśl powyższego nakazu Mirijst 
koleji wykluczono od1 „remuneracji", co do 
reszty natomiast bynajmniej nie zastojsowanb 
zasady remuneracji, ale poprosili poszkatuł. 
kowano ludzi wledług stopują służby, wydzie
lając każaernu Komicznie nędzne kwoty, tern 
w }ższe, im wyższa ranga, a wahające się na 
ogó ł od 20 — 70 zł. Względnie większe suimy 
dóstali jedynie dyrektorzy wydziałów, icn za
stępcy i kierownicy grup, czego nikt im nie 
zazdrości, jakkolwiek różnica między „remltf- 
neracją" n. p. kierowhjków grup a „remune- 
racją" urzędników tego samego stopnia służb, 
(i nawet wyższych stopu,), będących a- 
to li kierownikami grup, jest zanadto rażącą nią 
niekorzyść ostatnich1, njie imówiąc już w  sto 
sunku do pracowników’ niższych rang

Nie trzeba zatem udowadniać, że tegoro
czne t. zw. „remuneracjje" mietyiko wcale n je  
osiągnęły zamierzonego celu, lecz cel te|h> naj
zupełniej wypaczyły. Wje.e tylko huku1, a ża
dnego efektu! Spowodowały bowiem powsze
chne, głębokie i słuszne rozgoryczenie dlate
go, iż najpierw bezjjotrzebnie usunięto spo
ro ludzi, jako uznanych za rzekomo njezasłu- 
gujących na wynagrodzenie, od /remuneracji" 
i to njeraz ostatnich biedaków — a powtóre 
w yw ołały Uzasadnione rozdźwięki kwarSy i żale 
również w  szeregach „remunerowanych 
szczęśliwców'" ( ! )  albowiem „remune-owano" 
nie1 podrug istotnej pracy, zasługi, czy zdolno
ści, ale ściśle na podstawie klucza rangowe
go lub piastowanego stanowiska. Pierwjszych' 
Ukarano i tnaterjalnie i gndralnie, 'drugich zaś 
moralnie wynagradzając im to niczem niezasłu
żone pokrzywdzenie moralne... nędzną j!ał- 
mużną.

Tak przedstawia się spraw”? w samej cen
trali ; jak jednak będzie ona wyglądać w* lwo
wskim Urzędzie i uchu i zresztą pa przestrze
ni ! ? N ie omieszkajmy poinfoi mowtać o tem o- 
go ł kolejarzy.

Oto skutki niemoralnych zarządzeń Mini
sterstwa kolejowego!...

Pod adresem Izby Skarbowej we Lwowie.
STRYJ, w grudniu 

O  tętn, że nadjmiar gorliwości po urzę
dach skarbowych zagraża poważnie instytu
cjom robotaiczyimi świadczy najlepiej fakt na
stępujący .

Spółdzielcza piekarnia robotnicza w  Stry
ju spóźniła się z wykazem podatku obroto
wego za dpugi kwartał, b. r. o 16 dnj. Pienią
dze były  jednak na czas zapłacone. Za to 16 
dniowe spóźnienie przedłożenia wykazu zo
stała spółdzielnia potrójnie ukarana a to: 1) 
nie uwzględniono zapłaconej kwarty i wym ie
rzono 7 Urzędu 200 zł. podatku.

2; nie zastosowano w myśl ustawy ztifiżki 
o o d a t k o w e j .

3) nałożono karę 50 z ł
Przeciw  ternu wniosła „Spółdzielnia" od

wołanie do ministerstwa skarbu o czejro' Izba 
skarbowa w e  Lwowie została zawiadomiona. 
M imo to 11 b inr. przyszedł nakaz płatniczy 
tą rażą jUż tylko na 159 zł. 72 gr. płatne w
uągU 3 dni. Nakaż prz yszedł o  1-ej w  połu-
dlnie, a juz o 3-ej popoł tego samego dnia
safamowano make y^ymączając licytację na 
f ?  b  M

W  kasie skarbowej we Lwowie są .pienią
dze Spółdzielni przeniesione z poda4ku majątko
wego na obrotowy. Od lutego o. r. spadał na 
Spółdzielnię podatek za podatk em i z pew>- 
nością suma wpłaconych pieniędzy do kas po
datkowych jiest większa, aniżeli zysk za cały 
b. r. Jeżeli jeszcze imimlo to nakłada się nad
zwyczajne podatki i kary za drobne spóźnia 
nie, to chyba na to, ab}' Spółdzielni,ie zgnębić 
i zniszczyć. I jeżeli lżba skarbowa nie zarzą
dzi wstrzymania licytacjji zaiantowaryej mąki 
w tedy opinia publiczna wyrobi sobie sąd o 
postępowaniu Izby skarbowej

Hiteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU  MIEJ&KIĘuO

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Złoto Renu ‘ (51 proc, 
zn.zKiy

Sobola o godz. 3.30 popołudniu ... W icek i Wacek'* 
(przedstawienie dk. młodzieży).

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Trubadur" t irom -' 
ment ważny).

Niedziela o  godz 3.30 popoj. „W icek i \ tacek0 
(ceny popularne).

INiedzjeilai o  gocL. 7.30 wiecz. „N izin ) '1 (ahołiameni 
ważny). ,

Poniedziałek o gooz. 7.30 wiecz. „Lamps Alla-t
dyna", komed. W. Grub ińskiego (premiera).

Wtorek o godz. 7.00 wiecz. „Lampa Alladyna

REPERTUAR TEATRU  MAoEGO. ul. oródoeka 211

Piątek o godz. 7.30 ‘wiecz. „Trium f medycyny ilbćf 
Knock J. Romania (premiera).

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Tnumt medycyny albo 
Knock '

N iedziel; o godz. 7.30 wiecz. „Trium f medycyny". 

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI, ul. Słoneczna 

Piątek o godz. 7.30 wiecz Szampański.: Ko
bietki".

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie k o 
bietki".

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie ko
bietki",

TE ATR  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „B A G A TE LA ", 

Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madelain et 
Rene —; lo o p o id 1 — „Apopleksja", farsa, —  Poe/ąteb 
o godz. 8.15. i— Po przedstawieniu Dancing.

Przedsprzeda; w biurze dzienników Sokołowskie
go, ul. Jagiellońska 7.

TEATR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11

Piątek o godz. 8 Swiecz. „ Io la  Bren".
Sobota Id godz. 3.30 pop. „Berele Bosial i 
Sobota o  god i. 7.45 wiecz. „Lola Bren". 
Niedziela o gooz. 7 45 Wiecz. „Lola  Bren'*.

K INO  „CH IM ERA *. Dziś „Am arilly“ 
ulicy. W gf. ro li Mary Pickford. “

Dzidek*.

2  ruchu robotniczego.
8 W Y D Z IA Ł  W YKO N AW C ZY RADY ZW. ZAW . 

ofdbędi ie posiedzenie w piątek dnia 19. b. m. w lokalu 
ul. Ossolińskich 10. o godz 7 mej wicczó’-

Żelaszklewiesit

§ BACZNOSC ROBOTNICY SZEYrSCY! W  nie
dzielę 21 bm odbędzie Się o  godz. 10-tej rano przy 
ul. Ormiańskiej 2. Zgromadzeni > w  spruwo zawodowej.

Zaraąd

GW IAZD  KO Y 7A W YS TA W A  OBRAZÓW  urzą
dzona staraniem Zw. Leg. Okr. Lwów  lokam L ig i Ko
biet przy pl. Akademickim 1., otwarta jeat codzien
nie od godz 8-mej do 1 -azej.

ABONa M ENT  W YJĄTKO W O  W A 3N Y  W  8OB0 
T Ę  I N IE D Z IE LĘ . W  sobotę na przeds.awienic „Tru
badura" i w  niedzielę na „N iz in y " bęazie wyjątków1- 
ważny abonament.

ZN IŻK A  GEN W  TEATRAC H  MIEJSKICH. Chcąc 
jak najbardziej uprzystępnić Teatr nawet tym, którzy 
me mogą korzystać z abonamentów teatralnych, Sub- 
komnet miejskiej Komisji teatralnej obniżył ceny bi
letów na te miejsca w  teatrze, które są najbardziej po 
szukiwane, a mianowicie na miejsca w  parterze szcze
gólnie bliższych rzędów. Wobec cen warszawskich a 
nawet i niektórych innych teatrów ceny biletów wstę
pu w  Teatrach lwowskich są p  wiele niższo. Jeśli do 
tego dodamy zaprowadzenie cardzo dogodnych aoona- 
mentów, to zupełnie słusznie stwierdzić musimy, Vs 
teatry lwowskie z większych są istotnie najtańsze 
Wspomniana zniżka obowiązywać będzie już nd so
boty 20. b. m-

„TR IU M F  M EDYCYNY". Dzisiejsza premie!.a vr 
Teatrze .Matym wzbudziła W wielkiej m ierze zamtero 
BOWiinie, jgdyż od czasów Moliera ludzie chętnie s łt 
cłiują satyny na lekarzy, jak kolfwiek tak bardzc ich po
trzebują. Itez Żytecki bardzo wiele pracy w łożył w 
przygotowanie tej sztuki, Która maj ewno nie prędko 
zejdzie z  afisza y

„LA M P A  A L L A D Y N a  . N ie m m q ciekawą b ę 
dzie premiera pan iedz iałko wa W Teatrze W ielkim  
sztuki Gruzińskiego, która w  przecwieństwie do wcze
śniejszych utworów tegc autora nie opiera się o  żadne; 
w/rozumowane zagadnienie, lecz ma za temat, istetny 
Komedjową radość życia, rozwijającą się w  trzech 
pierwszych aktach na tle konfliktu między człowiekiem 
wolnym od logicznych więzów żyrna a otoczeniem «pę 
tanem przez zdrów) rozrąddk Akt ostatni jest jaicby 
nastrojową pochwałą radosnej .poezji życ iow e . Rew 
źyserja Ras>ńskiego stara, się wydobyć całą wartość 
tej pięknej komedji.
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Książka -  te najtańszy "Otiarunek na gu/azdkę.
Olbrzymi wybór książek gniazdkowych po cenach n a jn tż szy sh  poleca Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2
tJkM

Profanacja cmentarza, którego me było.
Yieeli umarli pomogą emlecji objąć stolec burmistrzowski.

Drohobycz, w grudniu
W  spokojnem naszym miasteczkr — zwa- 

nem zresztą szumnie, „stolicą zagłębia nafto
w e g o " — stolica, co prawda, bez światła, wo
dy, kanalizacji, bez tramwajów', autobusów lub 
innych przyzwoitych środków komunikacyjnych 
— z wyjątkiem  obdartych „fiakrów " — w tern 
rruasteczku o błotnjstem wnętrzu luib glnącem 

■W obłokach kurzu i prochu — naraz zawrzało.
Jak piorun i błyskawica wdarła się w spo

łeczność naszych poczciwych mieszczan strasz, 
na wieść!

Sprofanowano .miejsce święte spoczynku 
Mmarłych. Sprofanowano prochy naszvch przód 
k ów ! Na kościach naszych ojców wybudowała 
żydóv'ka kamienicę!

Ci, co odkryli obecnie tę straszną historię 
(a dom buduje się już od wiosny) — rozdzie
ram szaty i posypywali g łow y swoje puste po
piołem w obecności 250 mieszczan, zwołanych 
krzyczącymi afiszami do „G w iazdy", w imie
niu chrześcijaństwa, polskości i patrjotyzmu!

Cóż się stało ?
Oto za zezwoleniem rzymsko-katolickiego 

Kons>storza w  Przemyślu, W ojewódzkiego U- 
rzędu konserwatorskiego, drohobyckiego rzym
sko-katolickiego urzędu parafialnego i miejsco
wego Komitetu kościelnego itd. v eaług wszel
kich przepisów ustawy budowlanej, buduje się 
za murem, otaczającym dawny cmentarz, oka
lający koscioł parafialny — dom murowany, 
odwrócony ścianą tylnią — bez okien, do ko
ścioła, a frontem do ulicy.

N ie w j kopano tam żadnych kości niebosz
czyków, nie naruszonb niczyjego mieisca w iecz
nego spoczynku, bo w tern jm.iejacu, gdzie się 
dom buduje, ani za ludzkiej pamięci, ani w 
•dziejach pisanej historji — nikogo nie grze
bano.

Cóż więc się stało ?
Kto podniósł ten gwałt i tumult? Kto mą 

ci ten i tak niekryształowy stawek drohobycki ?
Wiem, że się domyślacie! Bo któżby tc 

tmógl być — jak nie nasza kochana, rodowita i 
importowana, ale zawsze swoista Narodowa 
Demokracja !

Czy jest na świecje druga taka „partja po
lityczna'”' partja. która chlubi się tern. że 
„kw iat inteligencji" do niej należ}'. którabv 
w obua ła  tak wyłącznie bronią intrygi, oszczer 
stw-j, blagi — zawsze pod kątem interesu poi- 
skości i chrześcijaństwa — a zawsze i w y
łącznie w jakimś brudnym interesie jednostek

Nie inaczej i u nas!
Przywódca naszej rodzimej Narodowej De 

mokracji — zresztą adwokat — uważa się za 
męża opatrznościowego swego rodzinnego mia
sta — ale jak to już bywa „nemo propheta 
in pa1ria“  — jakoś ogół poznać się na jego 
zaletach nie chce Ale napewne by go nikt nie 
zaczepiał i niktby mu jego politycznych prze
konań nie wymawiał, gdyb} nie jego rosnąca 
z wiekiem ambicja, dla zaspokoiema której za
czyna wzorem „wielkich ludzi" swojego obozu 
nie przebierać w środkach i sposobach w'alki

N ie upoważnia go przecież dc tego nie
zręcznie i lekkomyślnie zawarty sojusz z do
tychczasowym śmiertelnym przeciwnikiem, — 
który tamtemu przyniósł buławę marszałka 
powiatu podczas kiedy temu stolec bur
mistrzowski usuśnął się z pod... pewnego już 
zupełnie giestu siadania na mm

Opinia publiczna oparła się temu. Nie po
m ogły  intrygi i zabiegi w górze i na dole, 
trzeba więc zacząć opinję robić!

Znalazł się więc świętokradizki Magistrat 
oo na kościach przodków buduje'do my żydow
sk ie ! Robi się ruch, afisze zgromadzenie — 
sam wielki autor wyjeżdża —- a za siebie na

stawia rożnych małych piesków — i aaiejże 
wmaw iać w Bogu ducha wjnnych mieszczan, 
jakie to njeznabogi, heretyki i proiany rządzą 
ku szkodzie polskiej ludności miastem!

Wszyscy też mieszczanie w sile ponoś aż 
250 —5̂odprowadzeni przez ciekawą rzeszę w y
rostków — demonstrowali przed Marszałkiem 
i Starostwem, by zakończyć przed budynkiem: 
magistrackim1 groźnym okrzykiem: „Precz z 
M agistratem !"

Miasto się wprawdzie po rządach Feuer- 
steinowskich — i hezrządżie czasu wojennego 
pomału podnosi, oczyszcza, buduje, 
naprawia drogi i prostuje chodniki, eiekrryfi- 
kuje, europeizuje, wszyscy to widzą, czują i 
przyznają, ale to właśnie obudzą apetyty. Zni
kły protekcje, łapownictwo, załatwianie zapo-

.mocą glnuhy prywatnych interesów — i to 
tez wiem ludziom spać nie daje. Spotkały się 
więc ambicje polityczne — i prywata — i 
podały sobie dłonie

Barki mieszczan polskich służyć mają do 
wyniesienia ich n,a czoło miasta Ale nie wątpi
my, że mieszczanie wkrótce się opamiętają. — 
Jest wśród nich zastęp ludzi naprawdę m4- 
dfyeh i światłych. Może oni pomogą do o- 
śmieszenja tej głupiej roboty, godnej jakichś 
Mysich Kiszek łub Ryczywołu, ale nie „sto licy" 
zagłębia naftowego. Że tak się zapowiada, naj
lepszy w terr dowód, że „secesja" Klubu, m ie
szczańskiego z .rady miejskiej zmalała juz do 
połowy blisko.

Niepoprawni nie wstąpią z powrotem. Bę
dzie to nijarą ich niewyrobrenja. Żal po nich nje 
będzie wielki. Pozostanie im tylko r azeiu. z przy 
wódcami blamaż.

P.

N o w a  h r z ) iv 4 a  k o le ja rz y .
(Akcje Banko Polskiego.)

Kiedy rząd zaapelował do pracowników 
państwowych w sprawie subskrybowania ak
cji Banku Polskiego, to wszyscy pracownicy 
państwowi w pierwszym rzedzie kolejiarze z ca
łą gotowością i widoczną ofiarnością przyszli 
rządowi z pomocą, gdy potentaci finansowi 
ociągali się, jak m ogl;.

Obecnie funkejonarjusze wszystkich dyka- 
sterji otrzymali już efektywne akcje, zaś ko
lejarze dostają (i tol z .trudnością) jdynie „tym 
czasowe" poświadczenia na spłacanie przypa
dającej należytości, zaś efektywne akcje otrzy
ma ministerstwo kole owe dla wszystkich kole
jarzy,, roześle je dyrekcjom, a te rozdzielą 
dopiero akcie poszczególnym urzędom wyko
nawczym do .Wręczenia oanośnym pracownikom 
którzy wobec tego akcje Banku polsidcgo dó 
staną za ,akie kiika miesięcy.

W obec teraźnie‘szych fatalnych stosunków 
finansowych większość funlkcionarjuszy pań
stwowych sprzedaje akcje i tu dopiero *widać, 
iak bardzo pokrzywdzeni zostali kolejarze, bo 
oto za akcje efektj^ne płaci Bank Gospodar
stwa krajów ego po s)6 zł., za sztukę (n. b. M iej
ska Kasa Oszcźędności we Lwowie płaci za e- 
fektywne akcje 75 z ł ! )  zaś za tymczasowe po
świadczenia, zaopatrzone odpow iednią klatizu- 
lą cesyjną, można dostać najwyżej 75 zł., — 
czyli na każdej akcji traci kolejarz 21 zło
tych.

M ozeby Ministerstwo ko'eji jakoś prędzej 
rozesłało akcje do przydziału właścicielom ?

E  ruchu robotniczego.
8 W  N IE D Z IE L I; 21. b. m. o godz. 5 popoł. 

w lokalu Rady Zw, Zaw. przy ul. Ossolińskich 10. 
przedświąteczne jzebranie iDwarzyakie członków Stow. 
.zawodowych — Wstęp Wolny za okazaniem legity
macji Zw. Zaw. — Młodzież mile widziana.

Celem załozema „Chóru Roooniczegc ‘ i „Szkoły 
Drama tycznej We Lwowie wzywa się Tow. Rob. 
wszystjkieh zawodów Jo wpisywania się u fcw. Andra- 
sika, J Cyganika lub Kuśnierza, najdalej do 
końca b r.

A ud ras ik ' Żeiaszkiewicz.

§ Z W YD ZIA LE  W YKO NAW CZEG O  RAD Y ZW. 
ZAW . W E  LW O W IE . W ydział Wykonawczy zawia
damia wszystkie zrzeszone Związki, że ustanowione zob
stały dyżury członków Wydz. W yk codziennie między 
godz. 7—8 wdcczór w  lokalu Rady p izy  ul. Ossoliń 
sk kii 1 10, do których zwracać się należy po wszyst
kie informaejes, a szczególnie zgłaszać trzeba wszelnie 
orzygotpwująoe akcje cennikowe poszczególnych Związ
ków.

W  związku z przygotowaniami do nowych wybo
rów do Rady Zw. Zaw. Wydz. Wyk, uprasza jeszcze 
raz wszystkie Związki, ażeby do środy 24. b. m. 
przedłożyli Wydz. W yk imienny wykaz wybranych 
stałych delegatów Rady Zawodowej, a to W’ stosunKu: 
Zarząd 1 delegat, a każdych 50 .członków również 
1 delegat, j o  otrzymaniu wykazu wystawi -się wybra- 
nym delegatom specjalne legitymacje.

< Za W ydział Wykonawczy:
Żelaszkiewiez. Tunis.

m OGŁOSZENIA. m

b I B U Ł K I  
i G I L Z Y

00  PAFIEROSOW

NAJPRZEDNIEJSZY 
GATUNEK 

P R ZE D W O JE N N Y

W SZĘDZIE 
DO NABYCIA

1161—



8 „DZIENNIK LUDOWY** N r. 290

Rt:K0fm0WE P«W£ tYV lEf KIE
słynne na cały świat znakomite napoje stoiowe i lecznicze:

zastępujący w  zupełności 
angielski p o rte r . — .....P O R T E R  Ż Y W I E C K I  

CIEMNE P I W O  M A R C O W E  
Z B R Ó J  Ż Y W I E C K I  

P I W O  „ A  L  E ”  “ J j & t S U
I W -  Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych ionaiach resfauiacyjnych i śniadaniowych- - Ę. j

doskonałe w  smaku , 
a la B a w a r  = =

tak zw an y  
„Po lsk i pilzner44

na w zó r angielskiego

f
r;

1158—

ót;m :b a L \ a  r e p r e z e n t a c j a  a r c y k s i ą ż ę c e c o  b r o w a r u  w  ż y w c u

z ogr. odpow. LWÓW, ulica KOŚCIUSZKI 24 (róg pi. Smolki)„ZDRÓJ ŻYWIECKI” S 13-29. Dostawa w  beczkach i flaszkach. le i .  13-29.

UNIEW AŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi
sko Fedorowicz Józef, wydana przez F K U Lwów.

26— 1

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
U * ,  f l  f i  1 f i l )  I  T TJ byty sekundarjusz szpitala powsz.
UF ullli I I  AKZ Lw ów > S łowackiego 4, (na-

i 11 przeciw głównej poczty). Leczenie
plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową.

h u r t o w n ie ;  i d e t a j l i c z n o .  
J A K  N A J T A N I E J

!> I I I

W dŁECZfil DO OKIEN
n i  i « i

POLECA

Alojzy Hubner
Lwów RYMEK 38.

- ? t n lo i> 7 U  budowlanych przyjmie Fabryka »Dąb«, Lwów, 
H l U I d l Ł I  Łyczakowska 27, 2 0 -3

Po odbyciu dłuższych specjalnych studjów radjologieznyeh 
we Lwowie i we Wiedniu stosuję przy badaniu chorych 

prześwietlanie promieniami Roentgena

Dr. F E L IK S  H A H N
specjalista chorób płuc, serca i źołaÓKa
Lwów, Gródecka 46 — T e le fo n  834. 108O—

Insernjcie w Dzienniku Ludowym.
„GRAFIKA” MAREK SEIOE

Lwów, ulica K R ZYW A 1. 11
posiada zawsze na składzie:

PAPIERU wszelkiego rooza]u I formatu
PRZYBO RY TtRUELARSKUE: Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.
M A S Z F N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa. Farby drukarn ie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 lln jl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 126

O G Ł O S Z E N I E ,

Dyrekcja Spółki kredytow ej w  tfusHU
Slow zarej z ogr poręką 

zaprasza niniejszem W. P. Członków na

Ogólne Zgromadzenie
k tó re  odbędzie się dr ‘a 2 9 . grudnia 1924 o gudz. 2 -e j popof. 
w loka lu  p. M osera M a je ra  Mussa w  Busku, z następu jącym  

porządkiem  dzienn ym :
1) Sprpwozdame Dyrekcji. 2) Uchwalanie rozwiązania i l i - ’ 
kw.dacji Towarzystwa. 3) Wybór likwidatorów i oznaczenie 

ich wynagrodzenia. 4) Wnioski członków.
Zauważa się, że do prawomocności uchwał ogólnego 

Zgromadzenia wystarcza każda ilo-ć obecnych członków 
(§ 32 stat). Busk, dnia 18 grudnia 1924.

2 6 -1  Z a  Dyrekcję: M MASS.

DRUKARNIA
Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego  

WE LWOWIE  
ul. Leona Sapiehy 77 — Telefon 496.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe. L sty pratnicze.

L. B. 6959/24

Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu
rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę lekarza 

specjalisty chorob jamy nosowej, uszu i gardła
w ambulatorjum fasy  w Drohobyczu —  3-ma godzinami ordynacji 
dziennie, płatnemi wedle norm, ustanowionych dla lekarzy tut. Kasy, 

Wymagane warunki:
1. Dyplom Dra medecyny jednego z uniwersytetów polskich.
2. Upoważnienie do wykonywania specjalistycznej praktylti 

przez Profesora specjalistycznej katedry uniwersyteckiej
3. 2-letnia praktyka kliniczna lub 4-letnia prywatna
4. Obywatelstwo Państwa Polskiego.
Pouaaia wnosić należy do dnia 31. grudnia 1924 do Zarządu 

Kasy na rtjce Dyrekcji.

Zarząd  Pow iatow ej Kasy Chorych w  Drohobyczu
1156— 1 Przewodniczący Kobak W ładysław  w. r.

NiMKOHSZE WYDAWNICTWA GIOZDKOHt
K D ickens : Maleńka Do-rit. Powieść.
tyga8iit3ki: Cudowne bajki Wydanie luksusowe z barwnemi ilustracjami. 
Fabre’a ; Nasi sprzymierzeńcy. Szkice z życia zwierząt. Ilustrowane.

,, Z życia owadów Bogato ilustrowane.
Ostro«ska : Bohaterski Miś Powieść. Ilustrowana,

CEHA
Inne wydawnictwa dla mfodueży.

J. German : B a j k i ..............................................................
E HomolaCS ; Bajka o Kosturku, Azie i Burku .

„  W lgBja W o jtu s ia ............................................
,, Kusy. Szopka krakowska

Jezierski E. O jc z y zn a ..............................................................
„  Serce Polski  ............................................

K isielew ska: Dzieje PMski w obrazach . . . .
Ostrowska Książka jutra, albo tajemnica genj»sza drukarń.
P a p e e : Historja miasta Lwowa Broszurowano 6 40 n łótn o  
S ieczk ow ska V- ród dz ejowej zawieruchy

„  Z Orląt O r ły .....................................................
Wayda W : Pod krzyżem p o ł u d n ia ....................................
Zipper. Opowiadania z mitologji Greków i Rzymian broszur

oprawne

Nakład KSIĄŻNICY - ATLASU
Lwów , Czarnieckiego 12. W arszaw a M. Św  a1. 59.
1157—1 Ządaó we wezyetkioh księgGiriil«oh-
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